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Adwokat przysię~ły. w Piotrkowie przepro
____ a<1zil się do domu W-go BergeDl.ana 
p:I'zy u.licy Kalisli iej. (6-2) 

ZA. WIA.DOMIENIE 
od m agistratu miasta Piotrkowa. 

Prezydent miasta Piotrkowa zawiadamia 
niniejszem pp. właścicieli domów, że przy 
rewizyi posesyj zauważone zostały w ostat
nich czasach następujące braki: 

, , 

1'., a zakomunikowanego w początku roku 
hieżącego właścicielom domów, ciąży całko
wicie na tychże właścidelach. Na tej pod
stawie uważam za konieczne raz jeszcze 
przypomnieć pp. właścicielom domów, aby 
bezwarltllkowo /la dzień 1 (13) września r. b., 
wszystkie powyżej rzeczone niewłaściwości 
usunęli, braki uzupełnili, i na przyszłość 
stosowali się ściśle do wydanych rozporzą
dzeń; w przeciwnym bowiem razie, za naj
mniejsze uchylenie się od przepisów w tym 
względzie obowiązujących, pociągani będą 
za każdym razem do odpowiedzialności są
dowej, stosownie do Ustawy o karach wy
mierzanych przez sędziów pokoju. 

Piotrków d. 10 (22) czerwca 1891 r. 

Prezydent Strzalkowsh. 

Z Sosnowca. 
(I{ 91'espondencyja " Tygodnia"). 

. Gdzie Rzym, gdzi e Krym, gdzie babińskie kar
czmy"? .. -Orkiestry górnicze.-Koszt niewielki, a 
korzyści znaczne. - Warto sprobować. - Potrzeba 
pisma popularne-górniczego. - Skażenie języka.
Próbki żargonu polsko-szlązko-niemieckiego.- Do
bry przykład niezawsze idzi e z góry.-Projekt za
miany 2-ch komór celnych na t . z. nprzykomor-

ki " .-.Herby " pod Częstochową. 

]) W 171 domach niema zupełnie stró
żów; stróże zaś w pozostałych domach są 
to ludzie niezasługujący na zaufanie i nie
zapobiegający nocnym kradzieżom. Utrzy
mywani przez właścicieli stróże nie bywa
ją doŚĆ akuratnie wysyłani na nocną war
t~; ci zaś którzy są wysyłani, zasypiają pod 
bramami domów, nie ' współdziałając w razie Żartnjemy sopie zwykle z Francuzów za 

. potrzeby ze strażą ziemską. ich śmieszną nieznajomość geografii powsze-
2) Mieszkania stróżów są zbyt oddalone chnej. Wybuchamy już wprost śmiechem 

od bram wejściowych, ciemne, pełne wilgo- llOmerycznym, gdy cudzoziemiec powie, że: 
ci i zaduchu, słowem kompletnie nie kwa- -dajmy na to-Piotrków leży nad ... Wisłą 
lifikujące się na siedziby ludzkie. i słynie z wyrobu ... samowarów, wykała-

3) Ulice -i podwórza nie o właściwej po- czek do zębów, oraz urządzanych tamże po
'rze dnia bywają zamiatane, a podczas le- lowań na niedźwiedzie. Jest to istotnie śmie
tnich upałów i kurzu nie są polewane wo- szne! Ale uderzmy się w piersi i szczerze 
dą, dla braku odpowiednich potemu narzędzi. wyznajmy, czy wielu z pośród nas pochwa-

4) W znacznej większości domów uie lić się może znajomością dokładną kraju 
przeprowadzono dzwonków od bram do mie- ojczystego?.. Niestety! smutną, bo przeczą
szkania stróżów. cą nsłyszymy odpowiedź! Dość przerzucić 

5) Do obecnej chwili nie zaprowadzono nasze pisma codzienne, 'by się przekonać 
jeszcze po domach spisu lokatorów, z ozna- ile niedokładności, przekręcań i nieuctwa 
czeniem numerów zajmowanych przez nich mieści się w niektórych wiadomościach pro
mieszkań, który to spis powinien być spo- wincyjonalnych, oraz w tak zwanych ko
l'zą(lzony w 2-ch językach, rosyjskim i pol- respondencyjach i listach z naszych miast 
skim, i wywieszony w widocznem miejscu i miasteczek. Oto np. w numerze 133 
w bramie, na wysokości wzrostu człowieka. "Dziennika dla wszystkich" czytamy list z 

6) Schody i korytarze nigdy nie myte, Sosnowca, gdzie autol' między innemi twier
utrzymywane niechluj lIi e, roznoszą wstret- dzi-a to z całą "pewnością" ,-że Sosno
ną 'woń i zastawiane bywają różnego 1:0- wiec jest "centrem rozwoju handlu i 
dzaju gratami, a wieczorem nie są oświe- rzemiosł" (sic!), że "Niwka jest własnością 
tlane. Towarzystwa hr. Renarda, lub że egzystu-

7) Na strychach w niektórych domach je tu "fabryka cynku" (szkoda, że niema 
trzymają !:!lomę, siano, wełnę, pakuły i t. p. fabryki węgla, lub kopalni drutu!) i t. d. 
łatwo palne materyjały. W celu uniknięcia i t. d. Ależ na Boga! gdzie Rzym, gdzie 
z teł?o. powodu pożarów, wydano polecenie Krym, gdzie babińskie karczmy?! Widocznie 
komllllarzom, aby zwracali na tę okoliczność materyjal do tych wiadomości czerpał sz. 
baczną uwagę i niezwłocznie meldowali ta- korespondent z nowo postawionej przez sie 
kie domy magistratowi, dla pociągnięcia "w mieście" Sosnowicach fabryki... baniek 
winnych do odpowiedzialności. mydlanych! Ponieważ o "takiem" mieście 

Wypełnienie wszelkich przepisów sani- i "takich" "łaściwościach jego dotychczas 
tarnych i P?licyjnych ~a mocyrozporz~dzenia geografij a nie wspomina, widocznie więc po
p. Naczelmka Guberllll za. 25 styczma 1890 wstalo ono w bujnej wyobraźni korespon-

denta, który skreśleniem tej wzorowo-naiwnej 
monografii Sosnowca również "z pewnością" 
na wdzięczność potomstwa zasłużył. 

Od tej klasycznej "kopalni" faktów, o
snutych na tle niny sosnowickiem i ilustru
jących rzekomo nasze ekonomiczno-społe
czne stosunki, przejM możemy do zwykłych 
naszych kopalń węgla kamiennego. W po
przedniej korespondencyj dłużej nieco Zll

trzymaliśmy się nad kwestyj ą zakładania 
po kopalniach sklepów spożywczych, tak 
niezbędnych dla owej licznej n nas klasy 
górników. Pragn~łbym teraz, chociażby 
zIekka, napomknąć v ich potrzebach du
chowycb. Już kilkakrotnie poruszałem ten 
temat w dawniej szycb korespondencyj ach; 
dzisiaj otwarcie zaznaczam, że ta doniosła 
sprawa nazbyt opieszale posuwa się naprzód_ 
Ten postęp żółwi, owo traktowanie maco
sze da się wytłomaczyć i uzasadnić jedy
nie ciągłemi nieprzewidzianemi zmianami, 
jakie w ostatnich szczególniej czasach za
chodzą na naszych kopalniach. Pragnę tym 
razem głos skromny podnieść w kwestyi 
zakładania orkiest amatorskich. Nic chodzi 
tu o natychmiastowy, zbytni pośpiech w u
skutecznieniu tego projektu, lecz być mo
że w przyszłości dałoby się zorganizować 
orkiestrę amatorską górniczą na tej, lub 
owej kopalni, biorąc wzór częściowo z ta
kiejże orkiestry w Dąbrowie, a przeważnie 
w salinarnej Wieliczce. Umiejl1tnie prowa
dzona i wyćwiczona orkiestra mogłaby być 
bardzo miłą i pożądaną rozrywką dla ogó
łu robotników we wszelkich Ul'JCzystościach 
i zabawach górniczyeb, a pl'zytem stano
wiłaby poniekąd i źródło dochodu dla sa
mych górników. Obecnie, podczas zabaw i 
przedstawień teatralnych w Sosnowcu, spro
wadzać trzeba pi el'wszą lepszą orkiestrę, 
bądź z sąsiednich miasteczek pruskich, jak 
np. z Mysłowic, Katowic, lub Szopienic ('), 
bądź z Częstochowy, Radomska, a nawet i 
z dalszych jeszcze stron. Zl'edukowany w 
ten sposób wydatek na sprowadzanie mu
zykantów przysporzy trochę grosza i urzą
dzającym zabawy na cele dobroczynne, a 
biednym górnikom w godziwy sposób po
danoby rękę pomocną. Nie obarczrłoby to 
zbytnio, według nas, budżetu zwykłych roz
chodów kopalnianych, gdyby towarzystwa 
zechciały na swój rachunek sprowadzić in
strumenty odpowiednie, oraz utrzymywać 
stałego kierownika. Czy ten projekt przy
oblecze się kiedy w ciało trwałej i isto
tnej rzeczywistości, bogowie raczą wiedzieć; 
w każdym razie sprobować warto. 

Warto również sp"obowaó wydawnictwa 
pisma popularnego dla górników, których 

') Są to tl'zy tuż przy sobie rozłożone górno
szląskie mieściny, całkowicie zni emczone. W My
słowicach, obecnie .Myslowitz", było niegdyś jak 
głosi podanie, siedlisko sądu, czyli myśli sprawie
dliwej; w Katowicach, dziś "Katowitz", przemiesz
kiwał wykonawca wyroków śmierci t. j. kat; w Szo
pienicach zaś, a raczej w S zubienicach, obecnie pl'ze
zywanych .Schoppinitz", sprawiedliwości atawało 
się zadość! .. 
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liczba w naszym tylko okręgu dosięga już 
nader poważnych rozmiarów. Możeby któ
re ze specyjalnych pism warszawskich, jak 
naprzykład "Przegląd Techniczny" zechciało 
podjąć się takiego wydawnictwa dodatko
wego, populal'l1ie kreślonego, z zastosowa
niem do skali potrzeb i wymagań gÓl'l1ików 
jak to mieli niegdyś w swoim zakresie ślu
sarze, a obecnie posiadają cukrownicy? Do
statecznem byłoby na początek, gdyby te
go rodzaju gazetka pojawiała się chociażby 
dwa razy na miesiąc. Nowy Oddział Ce
sarskiego Towarzystwa Technicznego w Dą
browie-Górniczej nie odmówiłby prawdopo
dobnie swej skutecznej, fachowej pomocy, 
opartej na gruntownej i praktycznej zna
jomości sztuki gÓl'lliczej, oraz miejscowych 
stosunków; Towarzystwo dąbrowskie zaina
ugurowałoby tym sposobem swą działal
ność nader pięknym czynem. Chodzi tu o 
dokładne wiadomości gÓl'llicze, o szerzenie 
oświaty wog'óle, a także i o język rodzin
ny. Dobrzeby poro~umieć się w tym celu z 
redakcyją "Gazety Swiątecznej" i wspólne
mi siłami przystąpić do tej pracy, która w 
skutkach stanowczo nie pozostałaby bez 
wpływu dodatniego na ogół pracowników, 
rozszerzając światełko ich moralności, wie
dzy i poczucia swojskości. Ciągły stosunek 
naszego górnika ze zniemczonymi szlązaka
mi wpływa nadzwyczaj ujemnie na czy
stość mowy ojc"'ystej robotnika tutejszego. 
Skażenie językowe dosięga u nas tak wiel
kich rozmiarów, że wytworzył się na ko
palniach jakiś specyficzny żargon, że się 
tak wyraże, polsko-szlązko-niemiecki. Oto 
np. zdanie' zasłyszane przezemnie w Siel
cach na "Renardzie" , notabene-wypowi~l,
dający to zdanie robotnik - polak, jakem 
się później dowiadywał, nigdy nie był na 
szlązku pruskim. Brzmiało ono tak: "Aj, 
unii um! (Sic, 5ie!) nicie ino faler nie s'lpa
s uje, a wdepnie wesit;, 00 lcźy na wi?'chu, i 
tego ibe?'cżje1'a bez flek6w, co to ko~ztowol 
b''lydwadzidci mark (dl'cilmdzwal/zig Marle 
( 2)"). Albo na stacyi sosno"wickiej słyszałem 
jakąś koJlietę podeszłą, mówiącą do dzie
",czyny w te słowy: "Prelickol frelicko! 1/, ' 

słuohną 710 t'az! (Fdiulein, kOren Sie mal!) 
moja fat'ka?'ta ayć hajte nie giltuje, falc ll') 

Ulli pojadom iym katowskim nachizlIgicm, to 
ino ala mut1'y kupią fa iI/q, y'ake i szwarcą 
SZY1'0t;" ( 3). Mógłbym wi~cej takich kwiat
ków językowych uszczknąć, ale ograniczam 
się na tych dwóch przykładach; znający 
język niemiecki zdania powyższe zrozumie, 
większość bowiem wyrazów jest tu pocho
dzenia niemieckiego,_ lecz tylko końcówki 
polskie. 

Wydawnictwo przeto pisma górniczega 

TYDZIEŃ 

bile dictu-nawet nie zna naszego alfabe
tu. Żywimy wszelako nadzieję, że z cza
sem kopalnie tutejsze zaprzestaną pogar
dzać żywiołem miejscowym, a nasi inży
nierowie nie będą systematycznie pomijani 
przy obsadzaniu ważniejszych posad. Do
bre początki już dziś bynajmniej nie dwu
znacznie spostrzedz i uczuć się dają. 

Na zakończenie pragnę wspomnieć o świe
żo podniesionym w odpowiednich sferach 
władzy celnej, a dla nas nader doniosłym 
projekcie zniesienia dwóch pierwszorzę
dnych komór celnych: na granicy pruskiej 
w Sosnowcu i na granicy austryjackiej w 
Granicy (wieś Maczki). Dwie te bardzo 
ważne i ruchliwe komory mają być za
mienione na drugorzędne, tak zwane 
"przykomórki" , gdzieby odbywała się wy
łącznie tylko kontrola nad dokonywaucmi 
tutaj przeładunkami wszystkich zagranicz
nych transportów, w głąb kraju idących, 
oraz zwykła rewizyj a formaluości paspor
towych dla udających się za granicę pasa
żerów. Komory te zostałyby wówczas skon
centrowane w Czestochowie. W razie u· 
rzeczywistnienia si~ tego projektu Sosno
wiec, z chwilą utraty głównych biur cel
nych, uległby niejedaej, i to kardynalnej 
pod pewnym kierunkiem, zmianie.-Rów
nież i obecny przykomóFek, a raczej oficy
jalnie zwany "pograniczny punkt przejścio· 
wy" "Herby" , niedaleko Częstochowy, 
tuż nad granicą pruską, ma zostać w 
najbliższej przyszłości połączony boczni
cą specyjalną z Częstochową. Przykomó·· 
rek "Herby" wszedłby tym, sposobem 
w bezpośrednią komunikacyj~ z prus
kiemi kolejami, gdyż ze strony Szląska aż 
do . samej granicy jest już doprowadzona 
kolej. Clenie zaś towarów zagranicznych, 
tamtędy przychodzących, odbywałoby się 
także w Czestocbowie. J ak dotychczas są 
to tylko projekty, o których urzeczywistnie
niu trudno dzi~ cokolwiek stanowczego po
wiedzieć, albowicm nader wiele "pro", lecz 
lecz jeszcze wi~cej "contra" wchodzi tu w 
gre. W każdym razie, to przypuszczalne 
prawdop.ouobieiu:ltwo nazbyt daleidem jest 
jeszcze od ostatemmego zatwierdzenia i wy-
konania. A. E-ski. 

Z Będzińskiego. 

Pia desideria... to nie dla nas!-Co należy czynić, 
by zyskać tutej uznanie. - Pocieszający wyjątek 

' działalno~ci jeiluego Z tutej szych fabrykantów. 

popularnego, w całej rozciągłości tego wy- Przed kilku tygodniami czytałem w wa
razu; oraz rozdawanie książeczek ludowych szem piśmie dwie korespondencyj e "z Bę
skutecznie przeciwdziałaćby mogło ' .tym dzińskiego" , w których podawano projekty 
wszystkim objawom anormalnym i wielce założenia towarzrstwa gimnastycznego i 
szkodliwym. Jest to sprawa nie ulegająca czytelni, aby uprzyjemnić tutejszej pl'acu
najmniejszej wątpliwości, sądzę więc, że i " j ącej po fabrykach młodzieży chwile wol
dyskusyj a krytyczna o pożyteozności takie- ne od pracy, połączyć ją w jedno wielkie 
go wydawnictwa w danym razie stanowczo koleżeńskie grono, a przedewszystkiem, aby 
nie może i nie powinna. znaleźć miejsca, ją oderwać od knajpy. Piszący to prosił 
kwestyjonowane tu być mogą li tylko śro- przy tej sposobności o puhliczną w waszem 
dki, oraz ten lub ów sposób praktyczniej- piśmie dyskusyję, aby starły się zdania w 
szego urzeczywistnienia tego l'odz~tju wy- tej sprawie i jakaś jedna myśl ostatecznie 
dawnictwa. . . w tym względzie się ustaliła. Czytając to 
Prawdę pOWIedZIawszy, dobry przykład przyklasnąłem poczciwym tym zamiarom, 

niezawsze idzie z góry. Mamy tutaj moc ale jednocześnie i... roześmiałem się w du
cudzoziemców, zajmujących wybitne stano- szy-za co szanownego korespondenta, jak 
wiska, a nie rozumiejących literalnie aui naj mocniej przepraszam. Roześmiałem się z 
słówka po polsku. Niedaleko sięgając, jego nieznajomości naszych tutaj stosunków; 
widzimy np. w Towarzystwie hr. Renarda, wiedziałem bowiem z góry, że nikt nie we
że ' 'obowiązki główuego sekretarza w ta- zmie pióra do ręki, aby zdanie swe i swe
mecznem biurze centralnem sprawuje nie- go bliższego koła znajomych wypowiedzieć, 
miec, który jakkolwiek w kraju naszym a tem mniej, nie znajdzie się nikt, ktoby 
przebywa już od lat kilku, jednak-honi- czynnie poparł myśl założenia, tak towa-

rzystwa gimnastycznego, jak i czytelni, al
,) Ach! niech ojCiec tylko nic żartuj e, a włoży bo wreszcie - coby najlepiej było - obu

. kamizelk(), która leży na górze i surdut bez plam, "dwóch razem. 
• kt~rr ko~ztow;ał ~? n~al'ek,. . . Szanowny korespondencie! jeżeli chcesz 

J. Pall~enk(). IDO~ bI~et mema dZIŚ zll:J.czen~a,. a nasza młodzież obudzić ze słoclkiei drzemki 
gdy lla1l1cnka- pOJedZIe tym nocnym katowIckIm. f. • OJ • , .' 

pociągiem, to ni~ch kupi dla matki łafluą spódni. JeżelI pra~Ulesz" cze~śkolwlCk wprawlC Ją 
cę i fartuch czarny. W zapał l popchnąc do czynu, to proszę 
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cię-a znam tutejsze stosunki dokładnie
nie żądaj, aby ta sama ręka, co dzierży 
kij bilardowy i szumiący kufel piwa, chwy
tała książkę lub pióro, ale podawaj naste
pujące myśli, które zaręczam ci, z prawdzi
wym entuzyjazmem przyjęte zostaną: prze
dewszystkiem rzuć myśl założenia jeszcze 
kilku knajp i ogródków; sprowadzenia je
szcze kilkunastu nie śpiewających, ale be
czących śpiewaczek, lub podobnych równie 
przyjemnych podkasanych indywiduów; da
lej zwrÓĆ uwagę naszej młodzieży, a na
wet starszych i najstal'szych, że jeszcze za
mało mamy pożegnalnych obiadków i wie
czorków, że nietylko każdego odjeżdżające
go i żegnającego nasz Sosnowiec, ale i ka
żdego przyjeżdżającego dotąd należy solen
nie oblać w dowód szacunku, przyjaźni i 
uznania położonych dla dóbra ogółu zasług. 
(Risum teneatis). Takie to i tym podobne 
ideje szerz szanowny korespondencie, a za
ręczam ci, podobasz się i zasłużysz nawet 
na bib1cfj "w dowód uznania"; tylko, bój sie 
Boga, ani piśnij o gimnastyce, bo to za 
mozolne, a tern mniej o czytelni, bo to tak 
strasznie nudne!... 
Wśród takich niebardzo dla myślącego 

człowieka pocieszających stosunków, dają
cych niezbyt pochlebne o nas świadectwo 
z przyjemnością zaznaczyć mi wypada, rzad
ki co prawda, ba, nawet jedyny, ale jednak 
już rzeczywiście istniejący wyjątek. Jest 
nim działalność pełna rozumnej energii i 
dobrej woli technicznego kierownika tutej
szej fabryki szkła, pana A. S. Dla wielkiego 
tego zakładu przemysłowego ździałał on 
już dużo dobrego przez czas swego urzędo
vfania; umoralnił przedewszystkiem robotni
ka, zadając energiczną dłonią za jednym 
zamachem śmiertelny cios tak zwanemu "po
niedziałkowaniu" i wynikającym z niego ty
lu smutnym, nast~pstwom i nieszczęściom, 
bo biedzie i nędzy; popierał zawsze usilnie 
i gorliwie szkółkę naszą, zawdzięczającą 
mu pomyślny swój ruzwój; dbał oto, aby 
każde dziecko do niej uczęszczało, a nie 
zbywało mu na niczem, czy to na książ
kach, czy przyborach piśmiennych; starał 
się wogóle na każdym kroku o dobro po
wierzonego mu zakładu, tak pod względem 
materyjalnym, jak i moralnym; teraz zaś, 
chcąc Ul'zędnik6w fabryki, którą zarządza, 
złączyć i skupić, wybudował w podwórzu fa
brycznym kręgielnie, w której po pracy 
dziennej zgromadzeni Ul'zędnicy ze swym 
kierownikiem przepędzają czas swobodnie 
na tej prawdziwie męzkiej zabawie. 

Grono nrzędników fabryki w połączeniu 
z tak zwanymi majstrami - rafinerami, oce
niając usiłowania swego kierownika dla. 
dobra zakładu i jego pracowników podjęte 
i wywdzięczając się za podaną przez nie
go sposobność wspólnej przyjemnej zaba
wy, uznając też bł9gi"e skutki wszelkich je
go usiłowań około podniesienia moralności 
i dobrobytu pracujących, skorzystało z imie
nin jego w dniu l3-go b. m. i wyprawiło 
mu skromną ale bardzo piękną owacyję. 
Deputacyja złożona z kilku urzędników po
winszowała ustnie swemu kierownikowi, 
dzięknjąc za poniesione dotąd trudy, a ży
cząc mu powodzenia na przyszłość, ofiaro
wała w imieniu całego grona dębowem li
Beiem uwieńczony upominek; wieczorem zaś 
urządziła iluminacyję, która w połączeniu 
z dobrą mnzyką, zielenią i innemi t1.kceso
ryjami, nader miłe robiła wrażenie, a ser
deczna uprzejmość obojga państwa S. przy
czyniła się do tego, że wieczór upłynął na 
wspólnej swobodnej zabawie, jak najroz
koszniej. 
Więcej nam ludzi takich, co to czynem 

i słowem o dobro ogółu dbają i nczciwą 
pracą i zapobiegliwością dobro wkoło sie
bie roższerzają - więcej nam takich kiCl'o
wuików potrzeba. Cześć więc temu, który 
in,nym chwalebnym świeci przykladem! 

Iks. 
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,Z Miasta. i" Okolic. 

Pan Naceelnik GubeJ'nii 
piotrkowskiej, rz. radca stanu Miller otrzy
mał dwumiesięczny urlop na wyjazd do Ce
sarstwa i za . granicę. 

- AI,t U'l'(Jc~~/sty W ndejsco
w~/ch ~akladac1t nfl,ulww!/ch. Na 
zakończenie roku szkolnego w ubiegły wto
rek d. 23 b. m. w sali sesyjonalnej miej
scowego gimnazyjum męzkiego,wobec przed
stawicieli władz miejscowych, nauczycieli 
i nauczycielek obu gimnazyjów, męzkiego 
i żeńskiego, oraz nielicznie zebranej publi
czności, odbył się akt uroczysty, na którym 
odczytano promocyj e, wręczono nagrody i 
pochwały wychowańcom i wychowanicom 
obu rzeczonych gimnazyjów. Rezultat oka
zał się następujący: 

- W gimnazyium m~zkiem: z 56 uczniów 
klasy wstępnej, otrzymało promocyj e bez
warunkową 42, z poprawką powakacyjną 
z jednego lub dwóch przedmiotów 2;-z 50 
uczniów klasy I otrzymało promocyję bez
warunkową 31, z poprawką 10; - z 44 u
czniów klasy II otrzymało promocyję bez
warunkową 20, warunkową (z poprawką) 
1l;-z 51 ucz. kl. III otrzymało prom. bezw. 
28, warunkową 12;-z 40 ucz. kI. IV otrzy
mało prom. bezw. 16, w~Lrunkową 9;-z 35 
ucz. kI. V otrzywało prom. bezw. 21; - z 
22 ucz. kl. VI otrzym. prom. bezwar. 15, 
warunk. 3;-z 26 ucz. kI. VII otrzy. bezw. 
prom. 16, warunkową 4;-wreszcie z liczby 
21 ucz. kl. VIII, otrzymało patenta dojrza
łości 18, a mianowicie: Bielajew Jan, Cha
'Pach Władysław, Dąbrowski Władysław, 
1)rozdowicz Grzegorz, Ernst Oskar, Falko
wski Władysław, Goldblum Natan, Hirsz
zon Saul, Olewski Stanisław, Olszewski Ste
fan, Poclczaski Władysław, Popowski Ta
deusz, Rubin Chile, Różycki Wacław, Ta
ubwurcel Adam, Tomaszewski Emilijan, 
Wajncer Leon, Zakutin Mikołaj. Z powyż
szej liczby promowanych i patentowanych 
otrzymali: z klasy wstępnej nagrody: Fle
szyński Kaźmierz, Szenborn Eugenijusz i 
Wen cel Ludwik, poohwały zaś Dekowski 
Zdzisław, Kiełkiewicz Włodzimierz, Kowal
ski Stefan i Mładanowicz Mieczysław; - z 
klasy I nagrody Fiecljaj Aleksy, Herszel
mau Borys i Kozielewski Józefat, pochwały 
Auspic Józefat, Malcz Lucyjan, Wojciecho
wski Czesław, Wojde Bronisław;-z klasy 
II otrzymali pochwały Brylik Ignacy i Etin
ger Szmul; - z klasy III pochwały Miller 
Stanisław, Mirecki Eugenijusz i Rozanow 
JHikołaj;-z klasy IV otrzymał 1lag1·odę Fa
biani Wacław, pochwałę Jasieński ętanisław; 
-z klasy VI otrzymał nagl'odr; Zebrowski 
Stanisław, pochwalę LeontJew Konstanty. 
N adto w klasie VIII otrzymał medal zloty 
Olewski Stanisław. 

- W gim71azY)ll7n zeJlshem z 35 uczeniekla
sy wstępnej promowano 21;-z 38 klasy I 
prom owaJlO 27;- z 33 klasy II prom. 18;
z 36 klasy III prom. (?)-z 39 kI. IV prom. 
27;-z 19 klasy V prom. 5;-z 9 klasy VI 
prom. 6; - wreszcie z klasy VII wszystkie 
10 uczenie otrzymały patenty, a mianowi
cie : Iwanowa Wiara, Jaroszewska 'Maryja, 
Kqpińska Bronisława, Kuczkowska Maryja, 
l\fakowsl~a ZlJtija, l\Iiller Olga, Ol'Żanowska 
Helena, Regirer Maryja, Rogozina Elżbieta, 
Zbijewska Julija. Z powyższej liczby pro
mowanych i patentowanych otrzymały: z 
klasy wstępnej nagrody Henniger Emilija i 
Sokołowska Eugenija, lJochwaly Kuźniak 
~tallislawa i Małkiewicz Helena;- z klasy 
I llagrody Jawitz Judyta i Jędrzejewiczówlla 
Zolija, pochwały Falkowska Kaźmira, Peł
szyńska Zotija i Stanisławska Stallishwa; 
- z klasy II otrzymały pochwały Rcgirer 
Paulina i Wajruch Helena; - z klasy III 
nagrodę Starosiwilska Antonina; - z klasy 
IV Gachulska Wanda i Hofman Helena;
z klasy VI nagrody otrzymały Busse Liclja 
i Jaśkiewicz ~Iaryja, pochwały Bersenie-
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wa Maryja, Gołdowska Eugenija i Link z sąsiednich gmin odesłano do mIejSCa 
Maryja. Nadto z klasy VII otrzymały me- !stałego ich zamieszkania. Wobee tęgo" 
dale złole Iwanowa Wiara i Miller Olga, każdy żebrak, nachodzący w naszem mie
sreb1'1lJj zaś Kuczkowska Maryja. licie domy prywatne, jest: albo pobiera-

- Na pellsyi IV !clasowe?' ź(j7~sldej Leontyny jącymjuż wsparcie od Towarzystwa miesz
Rajskiej na akcie uroczystym również w kańcem stałym miasta Piotrkowa, albo też, 
d. 23 b. m. odbytym, na,grody otrzymały: chodzącym nieprawnie po żebraninie mie
z klasy I-ej Rejchmann Regina, z klasy szkańcem jednej z gmin sąsiednich, IUQ 
II-ej Zyżniewska Maryja, z klasy III-ej nawet dalszych okolic Piotrkowa. 
Olewska Zofja. Listy pochwalne otrzymały: 
z klasy II-ej Szwedowska Jadwiga z kla
sy III-ej l\Iorchner ZofJa. 

- W szkole prywatnej ogólllej Michaliny Ja· 
worskiej zakończenie roku szkolnego odby
ło się również w ubiegły wtorek. Z liczby 
30 uczących się w oddziale wstępnym pro
mowano do I oddziału 17;-z 32 oddziału 
I promowano 12;-z 8 oddziału II promo
wano 5. Z pomiędzy promowanych otrzy
mali: w oddziale I nfJg?·odę Dobrzański Mi
rosław, pochwa~1/ Wasilewskij Sel'gij usz i 
Jankowski Stanisław;-z oddziału II otrzy
mała nagrodę Szulcówna Eugenij a, a po
chwałę Bobrowska Anna. 

- Wuz.'l~ą .'l,~'wlęrze."łieś'niczą 
ukończyli następujący w Łodzi uczniowie: 
Teodor Blok, Eugenijusz Chawrajewicz, 
Oskar Daube, Aloizy Erbricb, Boruch Fiichs, 
Szmerel Gordon, Oskar Habermann, Berek 
Heimann, Antoni Janas, Bazyli Mitropolski, 
Ludwik l\filker, Jan Nowicki, Piotr Płu
żański, Józef Rudnicki, Włodzimierz Rinmin, 
Leopold Schwab, Edmund Schmidt, Leopold 
Sobański, Leopqld Stankiewicz, Bolesław 
Starnawski, Jan Swiętochowski, Karol Wert
~chitzky, Kazimierz Ząwadziński, Stanisław 
Zyczykowski i Wolf Zurkowski. W ubie
głym roku szkolnym uczęszczało do szko
ły tej ogółem 385 uczniów. Wydano 
nagrody następującym uczniom: w kla
sie I-ej Edwardowi Schroterowi i Edmun
dowi Gdeszowi; w klasie II-ej Edmun
dowi Kączkowskiemu; w klasie III-ej Ste
fanowi Walewskiemu, Kazimierzowi Łasz
kiewiczowi, Romanowi Gdeszowi, Stanisła
wowi l\Hodzianowskiemu, Stanisławowi Po
l'adowskiemu, Danielowi Starkiewiczowi; w 
klasie IV-ej Konstantemu Tymienieckiemu, 
Bronisławowi Bergierowi, Leonardowi Ney
manowi i Jakubowi Littauerowi; w klasie 
V-ej Wilibaldowi Ulrychowi, tudzież za pię
kne rysunki uczniowi IV -ej klasy Stani
sławowi Szerszeńskiemu. 

- Zftbawę I>:wiatową zeszłonie
dzielną zepsuł kompletnie nawalny deszcz 
jaki padał od godziny 5-ej po południu przez 
cały wieczór i noc aż do rana. Zdążono się 
załatwić tylko zTombolą i--zniweczone zosta
ły wszystkie zabiegi użądzającycb.Rozlosowa
nie pozostałych w koszach szczę~cia fantów 
odbywać się bqdzie tym razem w ogrodzie 
po-Bernardyńskim, w niedzielę, dnia 28 
czerwca 1'. b., począwszy od l-ej godziny 
po poludniu. Może przy liczniejszym u
dziale publiczności choć w części wynagro
dzą się straty poniesione 'Przez nieudanie 
sili skutkiem deszczu zeszłotygodniowej za
bawy. 

- O 'wlóczę!J(wlt. Oddawna już, 
bo od chwili założenia w Piotrkowie '1.'0-
warzystwa Dobroczynności, bezustannem 
tegoż usiłowaniem było, jeśli nie zniesienie 
zupełne, to ograniczenie do jak najmniej
szych rozmiarów żebractwa i włóczęgostwa 
ulicznego. Obecnie, jak się dowiadujemy, 
Rada Zarządzająca tegoż Towarzystwa zno
wuż zdwoiła swoje w tym kierunku usiło
wania i prosiła władzli policyjną o wspól· 
działanie. Nietylko jednak bez współdzia
łania policyi nic tu zrobić niepodobna, 
ale i bez y,'spółdziałania pltbliczno~:ci, którą 
dopóty będą nachodzić żebraki i włóczęgi, 
dopóki tylko ta, zamiast odsyłać ich po o
piekli do Tow. Dobroczynności, bqdzie im 
stałe dawać datki. O ile wiemy, Towarzy
stwo DobroczyunoBci nanowo ułożyło spis 
wszystkich żebraków w mieście, t'slotme 
pracować nie mogących, i przyznało im 
stałe wsparcia miesięczne; włóczęgów zaś 

- SpJ'zedtlŻ dóbr pr~ez Towa .. 
,·zy.'ltwo Kredytowe Ziemskie. 
Z powodu zaległości w ratach T. K. Z-go, 
tutejsza Dyrekcyja Szczegółowa na drugą i 
ostateczną sprzedaż wystawiła 25 dóbr sto': 
warzyszonych, z których, w ciągu miesiąca 
maja, sprzedano następujące: 1) Karolinów 
pow.radomskowskiego,nabyte przez pp.Szcze
pana i Piotra Kośny, 2) Natalin pow. 1as
skiego, nabyte przez p. Juliję Bogusław
ską, 3) Szwejki Małe pow. rawskiego, na
byte przez p. Romualda Chojnackiego, 4) 
Turobowice pow. brzezińskiego, nabyte przez 
pp. Andrzeja Freund i Fryderykę Mimer 
5) Wielopole pow. piotrkowskiego, nabyte 
z l'elicytacyj przez p. Władysława Łagunę. 

Dla braku konkurentów do kupna, troje 
licytowanych dóbr przeszło na własność 
T. K. Z-go, w szacunku wyrównywającym 
nieumorzonej części pożyczki, a mianowi
cie: 1) Lubocza pow. rawskiego, 2) Kozuby 
Stare pow. łaski ego, 3) Cieniawy pow. brze
zińskiego. Wszystkie przeszłe na własność 
T-wa dobra znalazły już nabywców i od
przedane zostaną z wolnej ręki. Z pozosta
łych zaś 17 dóbr zakwalifikowanych d~ 
sprzedaży, opłacone zostały należności T. 
K. Z-go prLed terminem licytacyi. 

- Sąił ol,ręgow!J piotrkowski na 0-
gólnem zebraniu w d. 10 listopada r. z. po
stanowił rozdzielić miasto Łóclz i powiat 
łódzki na trzy rewiry śledcze w następują
cy sposób: Do 1·ewirl~ l-go (łódzki, miejski 
XIII) należeć będzie północna część mia.sta 
do ulicy Konstalltynowskiej, Nowego Ryn
ku i ulicy Średniej włącznie. Do ,·ewim II 
(łódzki VIII) częś0 miasta południowa i za
chodnia, zamknięte między ulicami Kon
stantynowską, Piotrkowską, Główną i szosą 
Rokicińską, oraz gminy Babice, BeMów, Bru
jec, Brużyca, Górki, Gospodarz, Nakielnica, 
Puczniew, Rżew, Rąbień i Chojny. Do re
wint III (łódzki IX) ,pozostała część mia
sta między ulicami Sredni~, Piotrkowską, 
Główną i szosą Rokicińską włącznie z po
wyższemi, zarówno, jak i gminy Brójce, 
Czarnocin, Dzierzązna., Łagiewniki, Luć
mierz, Nowosolnica, Radogoszcz, WiskitllO, 
Żeromin i miasto Zgierz. Postanowienie po
wyższe weszło w wyk.on3,uie w d. 26 maja 
roku bieżącego. 

- W kopalni(u .. ·" niel.tó"!Jclt, w 
zagłębiu Dąbrowskiem-pisze llam nasz ko
respondent - nietylko, że brak jest odpo
wiedniego dozoru nad bezpieczeństwem pra
cujących górników, ale i wszelkich środ
ków pomocniczych dla ulżenia ranionym 
lub łatwiejszego i ostrożniejszego przenie
sienia ich na powierzchnię ziemi, w razie 
stłuczenia lub przygnecienia w kopalni. 
Niedawno np. w jednej tamtejszej kopalni 
zgnieciony został w okropny sposób górnik, 
który w okropniej szy jeszcze sposób rato
wany, a następnie wieziony do si\pitala w 
prostej skrzyni od węgla, w~l'ód najwi<i
kszych męczarni w drodze wyzionął dncha. 
W rzeczonej kopalni nie posiadają wcale 
lektyki do przenoszenia rannych do szybu 
gdzie się znajduje winda; istnieje tam na
tomiast zWyCZl.1j lokowania ciężko poranio
nego górnika ua wózek, na którym się do
wozi węgiel do tejże windy. 1Idlejącego z 
bólu, zamiast cuciu wła~ciwemi środkami, 
usiłują powrócić do przytomuo~ci przez po
lewanie mu głowy silnemi strumieniami wo
dy, czerpanej z przyległego kanału łopatą 
do rozbijania węgli przeznaczoną; gdy więc 
po takiej przejażdżce i ratunku włożą go 
jeszcze w skrzynię, by odtransportować da 
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szpitala - nic dziwnego, że czesto biedak 
'Życie zakończy w drodze. • 

- Z leaił'u tlłll(1ttJJ',~/;iego w 
So.noweu z dnia 14 b. m. (o którym do
nosił korespondent nasz w zeszłym n Tygo
dniu"), dochód czysty wyniósł 146 rs. kop. 
18. "Za tak świetny stosunkowo rezultat
według słów listu, świeżo nam nadesłanego 
oz Sosnowca-należy się serdeczne podzięko
wanie biorącym w przedstawieniu udział 
paniom i panom, którzy starannem wykona
niem ról potrafili istotnie zainteresować pu
blicznoŚĆ oczekującą niecierpliwie na na
stępne, zapowiedziane przez szanowną re
żyseryję na koniec lipca przedstawienie". 

- IIm·,,:t11tJ Imł·a. Rzeźnik łódzki 
C., złapał na kradzieży serdelków z jego 
masarni 16-letniego wyrostka, który ukrył 
pod surdutem 14 sztuk, zawieszonych na 
sznurze. Poszkodowany przytrzymał rze
zimieszka i za kar~ kazał mu zjeść wszy
stkie skradzione serdelki. Narazie chłopak 
uradowa~y tak przyjemną karą, zaczął je 
spożywac, lecz po zj edzeniu ósmego, przeł
knąć już więcej nie mógł. Wtedy rzeźnik 
wziął bata, chcąc zmusić łobuza do zje
dzenia reszty. Nic nie pomogło, chłopak 
spo~ył jeszcze z połowę dziewiątego serdel
ka I upatrzywszy stosowną chwilę, czmy
chnął ze sklepu. O fakcie tym oryginalnym 
donosi "Dz. Łódz." 

- Z'mi",.!/ 'w dudwu.'łf"ń!ifwie. 
Ks. Jan Szczepka wikaryjusz przeniesiony 
z parafii Proszowice na takąż posadę do 
parafii Koziegłowy, p-tu będzińskiego. 

- 'Wypadki "'W" gubernii. W ciągu I-ej 
połowy miesiąca maja było pożarów 28, w ,tej licz
bie ' z podpalenia 6, nieostrożności 3, wadliwej bu
dowy komina 5, od pioruna 2, z przyczyn niewia
domych 12. Straty wynoszą 25,850 rs. Gradobicie 
było 1 (we wsiach Parkoszewice i Rudnik powiat 
bQdziński, straty wynoszą 13,800 rs.); wypadków 
nagłej śmierci było 8; trupów znaleziono 3; samo
bójstwo było 1; poranienie 1; zabójstwo 1; grabież 
1; kradzieży 2. 

o d Administracyi "TY[odnia". 
Z powodu lwńczącego się kwar

tału, UIH'Zejnlie prosimy sz. pre
numeratorów o nadesłanie przed
płaty za kwartał III i szybkie 
uregułowanie rachunków za czas 
ubicgły. 

Cena prcnumeraty i ogłoszeń 
zwykłych wskazana w nag'łówku "Ty
godnia" . 

W iadomości Bież~ce. 

= Towarzystwo kredytowe m. Kalisza 
w ubiegłym roku sprawozdawczym przy
znało pożyczek iJ3,800 rubli, a w ciagu 
lat pięciu rs. 912,100, z czego wypłacono 
1'S. 871,800. Taki sam jest obieg listów 
zastawnych. Dochodów miało towarzystwo 
rs. 7,440, wydatków zaś rs. 3,862 kop. 80. 
Kapitał zasobowy wynosi rs. 23,707 kop. 6J. 

= Towarzystwa kredytowe m. Płocka 
na 167 nieruchomościach należących do 
164 stowarzyszonych, posiada nieumorzo
nych pożyczek 741,020 rs. 99 kop. Listów 
zastawnych w obiegu znajduje sie sztuk 
1,919 na 740,950 rubli. Dochodu ni'iało to
warzystwo w roku zeszłym rs. 9,425 kop. 
9 4, a wydatków rs. 7,344 kop. 6. 

= Reforma podatków. "Nowoje wl'emia" 
donosi, że zamierzoną jest radykalna refor
ma systemu podatków państwowych w 
Królestwie Polskiem. W tym celu ustano
wiono przy zarządzie warszawskiego gene
rał-gubernatora specyjalną komisyję. Jedno
cześnie z tern ulegną rewizyi i tymczasowe 
przepisy z roku 1868, dotyczące miejscowe
go opodatkowania we wsiach i miastach. 

l' Y D Z ' I E ~ 

Celem uchronienia lasów od pożarów, 
zarząd dóbr państwa przypomina obowiązu
jąC'e przepisy, które podczas miesięcy le
tnich wzbraniają: palenia tytoniu w lasach, 
rozkładania ognia w lesie lub w oddaleniu 
mniejszem niż 300 kroków od lasu; nie
wolno jeździć po lesie z kagańcami lub po
chodniami, łowić przy oHwietleniu ryb ani 
raków w wodach znajdujących się w la
sach lub w oddaleniu mniejszem od stu 
kroków. Pastuchy i pracujący w lasach, 
począwszy od dnia 1 (13) kwietnia do koń
c~ września, nie powinni posiadać przy so
bIe żadnych narzędzi, służących do wznie
cenia ognia. Niewolno też od 1 (13) marca 
do 1 (13) listopada używać na przybitki 
?o nabojów pakuł, lecz wełny owczej lub 
mnej; Ulewoino wypalać węgli i rozpalać 
ognia w miejscach wzbronionych. Winni 
naruszenia tych przepisów pociagani beda 
do odpowiedzialności sądowej. < • • 

=o Ubezpieczenia. Towarzystwa "Jakor" 
i "Warszawskie", przyznały znaczne ustę
pstwa grupom rolników, ubezpieczających 
zbiorowe swe mienie. Poniósłszy jednak 
kilkaset tysięcy rubli straty na ubezpie
czeniach rolnych w Królestwie Polskiem, 
towarzystwo "Jakor" powzięło zamiar ich 
skasowania. Członkowie grup, nie chcąc te
go dopuścić.' postanowili powiększyć ryzy
ko własne l w tym celu delegaci grup z 
przedstawicielami obu towarzystw rozpo
częli naradyw zaprzeszły piątek w Warsza
wie. 

= Gospodarstwa rybne. Wkrótce ma po
wstać, jak zapewnia "Kuryjer warszawski" 
kilka nowych gospodarstw rybnyeh, jak np. 
w majątkach Długa Kościelna koło stacyi 
Miłosna kolei terespolskiej, oraz Kozienice 
pod Radomskiem. Do Ul'ządzenia tych za
kładów zaproszono dobrze zasłużoneg-o na 
tern polu inżyniera i ichtyologa, p. Micha
ła Girdwojna. 

= Wykształcenie przemysłowe. Na mocy 
świeżego rozporządzenin, ministra komuni
kacyj w planie nauk szkół technicznych 
kolejowych zaszły llastlJpuj:j,ce zmiany: l) 
feryje letnie trwać b~dą od 27 czerwca do 
13 sierpnia; 2) okres czasu pomiędzy 13 a 
27 czerwca i pomiędzy 13 sierpnia a 1 
września przeznaczono na zajęcia prakty
czne dla uczniów przechodzących z klasy 
II do III, bądżto przy pomiarach geome
trycznych, bądźto przy konserwacyi budo
wy wierzchniej; 3) okres czasu pomiedzy 
13 sierpnia i l września przeznaczono' na 
zajęcia przygotowawcze w warsztatach wska
zanych dla uczniów, przechodzących z kla
sy I do II i 4) czas na zajęcia praktyczne 
w warsztatach mechanicznych w ciągu mie
sięcy letnich, oznaczony będzie w przyszło
ści. N owy porządek rzeczy obowiązywać 
będzie już w obecnym roku szkolnym. 

= W ustawie pocztowej-jak donosi nRu
skaja żyżń",-zajdą następujące ważniejsze 
zmiany: przesyłka pieniędzy w gotówce za
mienioną będzie na wypłatę przekazów, na 
początek do wysokości rs. 1,000; opłata zaś 
od gazet będzie znacznie zmiejszoną i ozna
czoną według wagi danego wydawnictwa, 
co tańszym d~iennikom ułatwi bardzo egzy
stencyję· 

Przemysł i Handel. 

if'A Jako przyczynę ociąg'ania się kupców 
i fabrykantów z kupnem wełny najarmar
ku warszawskim podają mały zbyt towa
rów wełnianych i przepełnienie składów 
fabrycznych, spowodowane w znacznej czę
ści trudnościami kredytowemi w stosunkach 
z kupcami w Cesarstwie. Z tego powodu 
fabryki są zmuszone do zmniejszenia pro
dukcyi. 

e.t:n Taryfy. Do rozpatrzenia departamen
tu taryfowego dróg żelaznych wniesiono 
następujące kwestyj e: 1) ustanowienia dla 
zakładów metalurgicznych południowej Ro-

syi takich samych taryf dla przewozu su
rowca z kopalń, jak istniejące na drodze 
żelaznej uralskiej dla zakładów uralskich; 
2) ustanowienia bezpośrednich specyjalnych 
taryf dla wszystkich gatunków żelaza i sta
li, do wszystkich portów ruskich, w takich 
wymiarach, żeby żelazo południowe mogło 
usunąć z nich żelazo zagranicznego pocho
dzenia i 3) ustanowienia bezpośrednich ta
ryf do wszystkich znaczniejszych rynków 
wewnętrznych tak, żeby opłata przewozo
wa do rynków-od których odległości do 
Niższego Nowogrodu i Sosnowca nie sa wie
ksze niż do zakładów okręgu południow~
go-była jednakowa. 

e.t:n Cła. W skutek starań handlujących 
p.rzy komorach, o dozwolenie im ograniczyć 
SIę na przyszłość oznaczeniem w rejestrach, 
(gdzie zapisywane są kupony od papierów 
procentowych przedstawiane na opłatę ceł) 
tylko nazw, ilości, terminów, wartości i o
gólnej sumy kuponów, bez oznaczenia nu
merów oddzielnych kupouów, lecz z nało
żeniem na kupony stempla firm, które je 
pl:ze~staw~ają: minister skarbu, po porozu
mIemu SIę z kontrolerem państwowym, 
uznał za możliwe zadosyćuczynić tej proś
bie, pod w~r~nkiem zachowania następują
cych przeplSOW: 1) wszyscy handlujący 
przy komorze kupcy przedstawiają kupony 
na opłatę ceł, oddzielone podług pożyczek 
terminów i wartości, przy rejestrach bez 
oznaczenia numerów, lecz z vznaczeniem 
liczby kuponów, nazwy papierów procen
towych, terminów, wartości nominalnej ku
ponu i ogólnej wartości kuponów w walu
cie metalicznej podług okrcślonego oszaco
wania, przyczem kupcy obowiązani są na
kładać na kupon ' stempel firmy własnej, 
który winien mieścić się na stronie wierz
chniej, z prawej strony kuponu w ten spo
sób, aby uie zakrywał numeru terminu i 
podpisu, oraz, żeby kolor stemp'la różnił sie 
znacznie od koloru tła i tekstu samegó 
kuponu, np. nie należy nakładać stempla 
niebieskiego na niebieskim kuponie; 2) ko
mora codziennie, po otrzymaniu kuponów, 
o~dziel3; je odpowiednio do pożyr.zek, ter
ll1~nów l gatunku i łączy je w paczki, za
WIerające najwyżej po 100 sztuk. Oddzie
lone. kupony komora przesznurowywa, z do
danłem na końcach sznura swojej pieczęci 
na kartce oddzielnej, na której oznacza sie 
liczba kuponów i ogólna suma ich warto: 
ści; 3) po nałożeniu znaków skasowania, 
komora w ustanowionych terminach wysy
ła: kupony do. komisyi państwowej umarza
Ula . długów l do hanku państwa, z dołą
c~elllem notat objaśniających, ze wskaza
mem w nich pożyczki, liczby, terminów i 
sumy kuponów; przedstawione zaś przez 
k~pców rejestry komora pozostawia u sie
bIe, w celu informowania sie w potrzebie' 
4) osoby prywatne, nie pro·wadzące stal~ 
handlu przy komorze, przedstawiają kupo
ny na zapłatę cła w porządku dawnym, 
przy rej estrach, z oznaczeniem numerów 
kup~nów, lecz komory obowiązane są przed
staWIane przez te osoby kupony wysyłać 
do komisyi umarzania długów i do banku 
państwa, przyczem kupony te winny być 
ro~gatu~kowane w należyty sposób, razem 
z lllnem~ kuponami, a rejestry winny po
zostać SIę w komorze dla potrzebnych in
formacyj. 

cm Dwie fabryki-jak donosi "Kuryj el' 
warszawski"-powstana wkrótce w Warsza
wie: 1) chemiczna, dla \vyrobu barwników 
napr,zeciw ,za~ładów Temlera i Szwedego: 
2) bIałoskorUlcza, w pobliżu rogatek po
wązkowskieh. 

e.t:n Fabryka wyrobów żelaznych przy uli
cy Waliców w Warszawie, prowadzona do
tychc~as pod firmą Scholtze i Repban, jak 
donOSI "Gazeta warszawska", przechodzi 
obecnie na własność i pod firmę p. Rep
lIana. 

e.t:n • W Petersburgu za,viązuje się spółka 
chemIków, która otworzy w tern mieście 
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wielkie laboratoryjum dla przygotowywa
nia wyłącznie tych przetworów chemicznych, 
które obecnie sprowadzane są z zagranicy. 
Spodziewają się, źe przetwory te będą mo
gły być spl'J.:edawane trzy razy taniej od 
zagranicznych. 

c.Q:l Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
rada do spraw taryfowych ukończyła re
wizyję przepisów, dotyczących t. zw. opłat 
,stacyjnych od towarów. Dla wielu towa
rów, jak np. węgla, rudy, fosforytów i t. d., 
obniżono normę opłaty w stosunku 2:1, a 
dla niektórych innych nawet w stosunku 
3t:1. Za przykładem kolei zagranicznych, 
wprowadzono podatek "manipulacyjny", 
którego najwyższą normę oznaczono na 0.7 
kop. od puda z kategoryjami: od towarów 
tanich 0.2 kop., a lUniej tanich 0.4 kop. 
Niektóre opłaty (za ładowanie, wyładowa
nie, przechowywanie i t. d.) również zna
cznie obniżono, niektóre zaś (jak np. za 
oddanie towaru innej kolei) zupełnie znie
siono. Dla transportów zbożowych chwilo
wo utrzymano dawną normę opłat dodatko
wych aż do upływu terminu, 'w ciągu któ
rego obowiązują poprzelinio ogłoszone ta
"l'yfy towarowe. 

Bądź zdrowa! .. 
-Czy 'IV świat odejdziesz, czy będziesz mi blizką, 
Zostaniesz dla mnie llamiętną j eduako: 
,Zo1!taniesz dla muie tych wspomnień oznaką, 
-Co. jako drogie rodzinne oguisko 
Zrośnięte wiecznie z duszami nasz emi, 
ldą za 11mlIi po ziemi... do ziemi! 

-Czy w świat odejdziesz daleki i chłodu y, 
Znajdziesz w nim serca radosne, czy smutue, 
Spotkasz dni jasue, lub mrocz ue, pokutne: 
Za tobą wszędzie poleci swobodny 
I błądzić będzie bez przerwy, podniety, 
Duch nieśmiertelny pieśniarza-lloety! 

Czy w świat odejdziesz i zniknicsz mi w (lali, 
Czy będziesz blizka ale niecznjąca 
Tego płomienia, co jak promień słońca 
Goreje we mnie i tli si~ i pali: 
Ja cierpieli będę zarówno z tęsknicy, 
Wśród kwiatów wiosny L. grobu ciemnicy. 

Teofil de Henmilg - Micltiielis. 
Brzeziny 

21 czerwca 1891 r. 

TABELA 
Listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 

miasta lodzi, wylosowanych w dniu 29 maja 
(10 czerwca) 1891 roku. 

List!! zas!.awne Seryi l-ej Lo,o'''anie :li ·te: Listy za
'3 tawne 1000 rublowe )\:ł ),i! 100, 104, 111 268 278 
~33, 350, 406.-Listy zastawne 500 rublowe '.lig 1\~ 
2049, 210-1, 2116,2271, ' 2342, 24-13, 2474, 2480.
Listy zastawne 250 rublowe ·},IJ X~ 4021, 4056, 4058, 
4106, 4170, 4187, 4234,4253,4379, 4406 4505 4531 
4568, 4615, 4678, 4766, 4869, 4946, 4999; 5016; 5019' 
5049, 51 ~5, 519.4, 5322, 5357, 5365, 5381, 54,56, 5508; 
5911, 5930.-Llsty zastawne 100 rublowe Ą~ Xg 
10144, 10211, 10298, 10318, 10365, 10392, 10!53 
10525, 10623, 10722, 10730, 10789, 10807, 10809; 
10.921, 109~9, 10937, 10056, 11023, 11035, 11042 
11091, 11241, 11363. ' 
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Listy ZlJstawne S,?"yi II-ej Lo"orra,,.ie 29 te: Listy za
stawne 1000 rublowe X<.! NJ 609, 579, 623, 649, 684, 
716, 820, 1015, 1133, 1177, 1208, 1321, 1349, 1385, 
1399, 1516, 1520, 1563,1684, 1696, 1722,1792,1967. 
-Listy zastawne 500 rublowe ~~ J\i! 2629, 2645, 
2747, 2761, 2807, 2836, '287.3, 2889,2900,3095,3104, 
3136, 3285, 3293, 3422.-Liaty zastawne 250 rublo
we X'! M 6024, 6053, 6064, 6243, 6273, 6356, 6543, 
6623, 6624, (>684, 6811, 6930, 6996, 7009, 7063, 7105, 
7127, 7144, 7146, 7~36, 7248, 7320.-Listy zastawne 
100 rublowe },Ij ~ 11556, 11565,11566, 11660, 11707, 
11781, 11785, 11801, 11870, 11879, 11923, 11924, 
11959, 11961, 11980, 11991, 12018, 12094, 12111, 
12190, 12319, 12459, 12493, 12567, 12656, 12834, 
12837, 13078, 13190, 13246. 

Listy zastawne seryi IIl'ęf losowanie 17·te: Li-sty za· 
stawne 1000 rublowe Xq)(g 15080, 15218, 15386, 15425, 
lu519, 15559, 15581, 15732, 15810, 15905, 15975, 
15992, 16014, 16125, 16136, 16271, 16409, 16427, 
16468, 16494, 16565.-Listy zastawne 500 rublowe 
M X~ 3517, 3698,3703, 3771, 3834, 3849, 3890, 23329, 
23441, 23468.-Listy zastawne 250 rublowe Xg)(g 
75D6, 7622, 7638, 7685, 76113, 7795, 8066, 8198, 8210, 
8212, 8224, 8305, 8622, 8652,8702, 8717,8921,8947, 
898.!, 9003, 9121, 9202, 9212,0707, 9708,9828,9885, 
9906, 25789, 25802, 25833, 25837,25878,25929.- Li
sty zastawne 100 rublowe JilX'! 13288, 13418, 13465, 
13493, 13696, 13783, 13812, 13887, 13923, 13961, 
14043, 14149, 14159, 142:-2, 14268, 14302, 14303, 
14383, 14455, 14501, 14610, 14689, 14702, 14704, 
14765, 14887, 27587, 27711, 27735, 27755, 2776-1. 

Listy zastawne seI'!}i IV-ei losowanie J-te: Listy za
stawne 1000 rublowe Jil Xy 18166, 18312.-Listy za
stawne 500 rnblowe :MI:tIi! 23996.-Listy zastawne 
250 rublowe Jil :MI 26564, 26578.-Listy zastawne 
100 rublowe },I! ~!l 28060, 28181, 28182, 28183, 
28252. 

\Yypłata należności za powyższe listy zastawne 
dopełniauą będzie w Kasie 'l'owarzystwa, 'IV Bau
ku Handlowym w Warszawie i w kantorze bankie
ra H. Wawelberga w St. Petersburgu, poczynając 
od dnia 20 października (1 listopada) 1891 roku. 

Listy zastawne Seryi I·ej, przedstawiaue do za
płaty, zwracane być winny z 2 kuponami , listy se
I'yi II·ej z 7 kuponami, listy seryi III-ej z 19 ku
ponami i listy seryi IV-ej z 12 kuponami. Nomi
nalna wartość brakujących kuponów potrącaną bę· 
dzie z należności za listy zastawne. 

Na żądanie właścicieli listów wylosowanych, za
plata za takowe może być dopełnioną przed dniem 
20·go października (1 li stopada) 1891 roku, za po
trąceuiem dyskonta w stosunku pół od sta na 
micsiąc. 

Listy zastawnc po upływie 30 lat, a kupony po 
upływie 10 lat od daty ich płatności, tracą swo· 

· ją wartośli. 

licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 20 sierpuia (1 wrześuia) w sądzie zja
zdowym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości 
w m. Rawie pod 111 200 od sumy 10'0 rs. 

- 25 czerwca (7 lipca) 'IV urzędzie p·tu piotrko
wskiego na sprzedaż osady karczemnej we wsi Ra
kowie, gminie Uszczyn, od sumy 14 r8. iu plus. 

- Tegoż dnia na placu obok ratusza w m. Ło
dzi ua sprzedaż 6 (lojuych krów, ocenionych ua rs. 
180. 

- 21 czer. (3 lipca) tal11ze na sprzedaż powozu, 
pary koni i 8 krów, ocenionych na 780 rs. 

- 27 czel'. (9 lipca) w Noworadomsku na sprze
daż mebli, ocenionych ua sumę 141 rs. 

- 26 czerwca (8 lipca) we wsi Kod" ębie na 
sprzedaz mebli, sprzętów, odzieży, bielizuy i cie
ląt, od sumy 1136 rs. 

- 2 (14) lipca w magistracie 111. Częstochowy na 
<1ostawQ dla m. Częstochowy 131 tabJi czek metali
cznych z napisami ulic miasta, od sumy 347 rs. 15 
kop. in miuus. 
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- 18 (30) czerwca w urzędzie gnbernijalnym 
piotrkowskim na urządzenie drenów i przebudowę 
400 sążni na 2·ej i 3·ej wiorście drogi szosowej l 
rzędu częstochowsko·herbskiej, w obrębie powiatu 
częstochowskiego od sumy 3142 rs. 85 k. iu minus. 

- 1 (13) lipca w magistracie m. Tomaszowa na 
dziedawę w ciągu 1891/92 roku łaźni i mykwy ży
dowskiej, od sumy rocznej 940 rs. 6 kop. 

- 2 (14) w urzęd zie p-tu łódzkiego na restaura
cyję dwóch mostów w m. Zgierzu na ulicy Łódz-
kiej i Łęczyckiej od sumy 614 rs. 6 kop. . 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódź, dnia 25 czerwca 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano owsa 1,000 korcy
po 1'8. 3.20-3.30. Na Starym Rynku pszenicy 30() 
korcy po rs. 7.80-8.10 i żyta 200 korcy po rs. 6-
6.30. Ceny siana i słomy pozostały niezmieuione. 

D-r JM:A..JKO~SKI 

lekarz zakład. i szpit. S-o :Mikołaja w BU
tiku, praktykuje przez całą porę kąpielo

wą. Tegoż do nabycia w księgarniach: 

"Busko, wody siarczano-słone, 80 kop." 

(Raj. i Fr. Xg 4002) (6-5) 

Poleca się 1I;e"w,':(Jl·:.~

dny a tani Hotel 4.n
gielsl .. i w m. O:~docl,owie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

Ruch pociągów 
dr. zel. na stacyi Piotrków na sezon letni lS91 r. 

al w kierunku od I --
lVa7'szau'y do Gra-

g. m. 

nicy: 
J\~ 1 Knryjerclld {przy ch. 12 41 } pn pół. 

(2 klasy) odchod, 12 47 !locy. 
N~5 Pospieszny {pl'7.ych. 9 52 } pl'7.e,1 co · 

(H J.lasy) \odchod. 10 - ho'lniu;n. 
.l\! 7 Osooo .... y {prz)'ch. 4 1 } pa pflłll. 

(3 klasy) \()dchOd, 4 11 dni u. 
b) w kierunku od Gra-
nicy do lVarszawy: 

J\~ 2 K1II'yjers ki {lirZYCh. 2 4~ } pn pół. 
(2 klasy) od( hod. 2 40 n 'Jey. 

Xy 6 Pospieszny {prZl'Ch. 5 5\1 } po połu. 
(3 klasy) odchQd. 6 11 <lniu. 

1\'ś 8 Osohowy f p,·zych. 1 43 } P') polu-
(3 klasy) \odchou. 1 53 duiu. 

c) Pociąg 7ni~jscowy 
(3 klasy) 

Ą; 12 Wychodzi z PLltr· 
ko,,"a 6 - rano. 

!\g 11 Przychodzi ~ \V"r· 
sZdWy 10 30 wieczqrem .. 

- .-. 
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DO O~I • krzewów i drzcw jako to: agrest, pO-I - L E S N I C Z O W K Ę" 
: ~. rzeczki, maliny czereśnie trześnie poleca magazyu galanteryjny" 

• Po ceni'" nadzwyczaj' : w.iśni~, grllSZki,'jab!ka, śli~k.i. Gatllu~ JULJANA" i Warszawiankę" 
• , '. ~ • kI W} borowe, odmIany rozlIczne oll" ". 

i mzklej ! (6-1) : lIajwcześlliejazych do najpóźnicjszych. "'W" Pio'"trkovvie. zaleca Dystylarnia parowa MAR-
• V:arzywa. Kwiaty. Ceny targowe, niz- (R. i F. 1m 4702) (6-5) KUSA BRAUN W Piotrkowie • 

...................... kle. (5-2) ..,~ ({>2-45) 



TYDZIEŃ 

PIGUŁKI VALLET' A 
UZNANE RRZEZ PAPYZKĄ AKADEMIJĘ LEKARSKĄ 

jako unjodł.O"ieduiejl!lzy śl'odek źeluzis&y. 

PILULES DE VALLET • 

DOZWOLONE 00 PRZYWOZU I SPRZEDAŻY W CAtEJ ROSYJ. 
Oryginalne pigułki VaJlet'a nie są posrebrzane. 

Są białe z podpisem na każdej Yallet. 

Wymagać na etykiecie flakonu podpisu: ~ 
Fabrykacyj:" w Paryżu, PI'zy ul . .Jacob 19. ~~!/J 

"V'Te vvszystkich. .Apteka.ch... J j(V 
.yyy.yTT.TT ••••••••••• ~~ •••• + •••••••• +y •••• Y. 

(Raj. i Fr. ~ 1\302) 5-5\ 

, ..... ~········_ .. • ... •·•·•· .. I 
I ... -.. FABRYKA.. 

i W. J; !~w~9~a~!!) Ski ł 
• p o l e c a. p a. = i ę c i S z. J? u b l i c z Xl. o Ś c i • 
• papierosy • 

I "~~~~~.~~~. 6 :~~~~~~~i:~~~" I 
ł T: y t O n i e w"P.!~2~p~k~~.~RRTIROWK" ł 
• oraz wszelkie inne tytonie i l)ap~erosy, znanej powszechnie , 
.!.. _ (Raj. i Fr . .\~ 4624) dobrOCI. (3-3) 

~ .•.•.•.•.•.••.• ~ ....... .. 
DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 

MARKUSA GRADSTEINA 
W CZĘSTOCHOWIE 

1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 

2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 

3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 

5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 

wszelkie wartości. 
Wml~iB zlecenia ~i~mienne w~~on~wane ~ą ~o~~imnie i a~uratnie, 
~ 

DOM HANDLOWO" SPEDYCYJNY 
KABKUSA GBAl!lST u rA 

'W" GR,ANIO~~ 

ftlje w Szczakowie i w Sosnowcu. 
Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 

i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (10-7) 

WODY MINERALNE 
tegorocznego czerpania, wprost. ze żródła otrzymane, 

poleca po ce!1ach przystępnych 

Skład Apteczny J. Zarskiego w Piotrkowie. 
...... ,...,.""""'''J''IIoI'I~~~'''''~'' If'','''oI'I~''''''~''''',...,.'''''''''''J''IIoJ 

• • 
Kapsułki Guyot 

CAPSULES GUYOT 
okrągłe wielkości pigułki, łatwe do połykania i bez zapachu. Pod 
cienką powłoką zawierają naj czystszą norwegską smołę pierwszo- • 

rzęc1nego gatunku, • 
Przywdz do Rosyi i sprzedaż smołowych kapsułek Qttyota upoważniona. 

Każdy flakon zawiera 60 kapsulek Guyota. 
Poprzednio kapsulki te były czarne z nieprzyjemuy m zapachem, 

raz zaś są białe i mają wygląd cukierka. 

Na każdej kapsułce wyciśnięty podpis GUYOT. 
Smoła zawarta w kapsulce łatwo się trawi przez najsłabsze żołądki. 

U,,'ug:n. Dzieci i osoby, 
k t6reby nie mogły prze
łykać tych pigułek, mogą 
korzystać 

• z Pasty Regnauld 
• PII81e R~gll"uld 

produkowanej 
w Paryiu, 

• przy ulicy J a c o b 19 

Wymagać na ety
kiecie znajdującego 

się tu podpisu w 3-eh 
kolorach, 

We wszystkich 
Aptekach. 

" .. rlowa !II" ~,p. 
dai i fahl"ykacyja 

w Paryżtt 
przy ulicy Jacob 19. , ....... . 

(Raj. i Fr. ,xy 3300) 
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Gub. Piotrkowska. &; Ilt.m· R_wITJ c:~ - ~ > 
Przyjmuje wszelkie roboty z zakres "" ... o .... 
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mOJe Się w IIldadw~. Od~ta ... ą ~all' ~ ~ ;; ~" -g. ITI II, 

tychmiad~owa. (13-12) , ' ~ =o ........ ~ł1.~........ -" 
LIST ZASTAWNY ZIEMSKI gooooooooooooooooooooo 

na rubli 100, znaleZiony,jes"ti n I E M K A 
do odebrania w Redakcyi "Ty-
godnia", za udowodnieniem, zwrotem Osoba w średnim wieku prak-
kosztów ogłoszeń. i wynagroc1z~niem tyczna, umiejąca szyć, po~zukaje 
znalazcy, którym Jest uboga kobieta. miejsca w mieście do zarządu 

16-1) 8 domem, lub opieki nad dziećmi . 
• --O~OO-~O---O--O-<>-IO.....;.-O....;.;..O-.- IO ::~an~~J~OŚĆ w RedakClL:5r' 

8 Dla kaszlacych i osłabionych 8§oo~ 
gSLODOWY EKSTRAKTg KSIĄZECZKI 
o i KARMELKI 0dl Ił b t ·k.J' 
8 fiaszka k. 75-paczka k.l5 8 a In~yw~ m~~ OW 

~fabrYii LELIWA :u~~; ~ E},!~I€K~ O 
o . k o ~ PiO"tl-ko'VVie o Sprzedaz w Apłe ach O podług wzoru zat~ierdzone~o przez J~ 
O 

i Składach Aptecznych O W. Gubernatora PIOtrkowskiego, wr~Z' 
• z nOl.':rn.alnyrn regularn1-

O(R. i F . .J\\ 9151) (0-35)0 nel'll wewnętrznym fa~ryk:. zatwier-

• • 
dzonym przez pana 1llspektora fa- , 

00001000000 brycznego . 

Redaktor ł wydawca Mirosla'VV Dobrzański. 

)l;o8Bo.neno IJ,eHaypolO. , W ilrtlkarni E. Pańsldego w Petrokowie. 
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mnienia dnia. P08tacie Maksyma i Jerzego, Tonyego 
i Lucyjana przesuwały się przed ich oczyma. Leru
'tle zoch wytlał sill rodziną Ravageurów i nie przesta
"'lIł śpiewać hymnów pocbwalnych na cześć Kata
rzyny. 

- Prześliczna! zachwycajllcn kobietal-wołał. 

Wyd~wało mu się to jednak niedostatecznem. 

- To mało!-dodawar. - Piękna i to piękna w 
-tlałem artystyczne m znAczeniu tego wyrazu. Takiego 
skończonego typu nie zdarzyło mi się nigdy spotkać; 
·tylko wśród transteweranek widziałem równie impo
:nujące i majestatyczne postawy; ta zaŚ łączy w sobie 
je8zcze dziwny wyraz prostoty i dobroci, Lucia bę
-<łzie taka za jakie lat d wadzieściu, zobaczycie, jest 
między niemi pewne pouobieństwo. A ile tam wdzię
Itu! ile uroku!.. Wszakze caty dom rozjaśniała S\voją 

-obeunością; kwiaty jaśniejszej nabrały burby, wdziIJ
czniejszego zapachu, jakby powieTv wiosennego ciepła 
-j stoncezne promienie weszły z nią razem do mojej 
.pracowni. 

- Co za wyobraźnia!.. Co za bujn!\ wyobra-
-źnial-zawołał z uśmiechem Fel'nandez, 

Leruue roześmiat 8i~ równiet. 

- Cóż chce8z sąsiedzie-zawołał.-Wyobraźnia 
jest jedyną pociechą i najcięższem utrapieniem w art y-
1!tycEllcm n.szem życiu, Przez nią cierpimy, ale przez 
-n:,. też bozkich doznajemy rozko8zy. 

- A wam, małe, jak się podobała pani Rava-
.geur?-spytał, zwracBjąc~8i~ do młodych uziewcząt. 

- Jest prześliczna-zawołała Lucia. 
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Tony i Lucyjan byli zanadto uszczęśliwieni, by 
-<lostrzeJz niepokój i zmieszanie przyjaciół. Gdyby je 
zresztlł byli nu wet i dostrzegli, nie byliby nigdy od
-gad li przyczyny. Katarzyna znów widziała tylko pro
.mieniejące twarze synów. 

Przy ulicy Prony, Ravageur oczekiwał żony z 
~orączkowym niepokojem. Po za plecami 8ynów prze
..słała mu giest uspakajający. 

- I cóż dzieci?-spytał synów. 
- Spędziliśmy dzień cały rozkosznie-zawołali. 
Katarzyno. była taka uśmiechnięta i wesoła, że 

>uspokoiło to w ezęści obawy jej męża, Przez cały 
wieczór chłopcy rozmawiali nieustannie o Garches, o 
artyście, panu Fernandezie i młodych dziewczętach. 
.Na dobranoc obaj uścisnęli matk~ serdecznie. 

- Jak"ś ty dobra dla nas, mateczko, jaka do-
brat 

Idąc na górę mówili wciąż o jej poświęceniu, o 
tern, jak za\vsze przewidywała itlh pragnienia, jak im 
dogadzała, jak ich psuła. I dziś oto zawiozła ich sa
ma tam, gdzie mieli znaleźć szczęście i ukochane ko
biety, bez zazdrości, bez zolu! Nie, drugiej takiej 
:matki nie było na ś\vieciel 

Rodzice, skoro zostali sami, mogli ,lopiero roz
-mówić się szczerze. 

- Katarzyno!-zawołał Ravageur - mów, mów 
na Boga! Cbłopcy muszą przesadzać pod wpływem 
.radości. 

- Nie, nie przesadzają nic. Stary Leruue żył 
Sieroty, 29 
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dotąd, jak pustelnik w towarzystwie sąsiada, wdo'ł'cn, 

niejakiego pana Pemandcz, 
- Cóż to za jeden? 
- BIlrdzo mily człowiek. Cól·ka jego Amclija, 

ta włnśnie, która nam tak przypomina Emilkę Rupert, 
jest to zachwycające stworzenie, 

Wolałbym jednak, gdyby obaj ci panowie 
nie byli wdowcami, A ta umga? 

Ta druga nazywa się Lucylla Lerude, 
Lucylla? .. Lucylla i Lucyna, dziwny zbieg 

okoli czności! 
Teraz znów gotów jesteś l ękać się jej imieniu! 
l onc to służyły Leruuowi za modeł? 
Oczywiście, 

Dlaczego nazwnł je "Sieroty"? 
Katarzyna wzruszyła ramionami, 
- Snm sobie dobrowolnie stw!U'zasz niepokoje, 

Ciesz się raczej ze mną, że udało nam się w jednym 
dniu odszukać dwie mlode (hiewczyny, tak bardzo 
wnrte naszych synów - śliczne, dobrze wychowane, 
kochające się juk siostry i wykształcone, Nam za
wdzięczać będ:) majątek i stanowiska; przez wdzię
czność więc i nns kochać będą. 

- .Mówisz ° tych m :dżeństwach - przerwał jej 
z ironiją Ravageur- jak gdy by już byty pewne, 

A dlaczegóżby miały być niepewne? 
Sądzę, że można tu przewidywać pewne tru-

dnośei, 

Czy ty je moźe stworzysz? 
Nie, zosta\'Viam ci zupełną swobodę działania 

i nie Dlieszum się do niczego; pozwól jedDllk zwró-
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przyczyny; nIe czyż możemy walczyć z Lucyjanem i 
Tonym? Pospieszyli pierwsi do Garches i olśnili odra
zu Lemda majątkiem, W dodatku wiuzieliśmy dobl,ze, 
jakie wrażenie wywarły na Ilich Lucia i Amelija, Nie 
kochają ich może, ale pokochają niezawodnie... Wy
!lmiewają się wprawdzie z tych nagle powstIlłych 

uczuć, a jednak istniej(} one w życiu i zdarzaj:} się 
dość często, 

- Przypuśćmy !lawet - wtr~cit L:lrchor - że 
młodzi ci lud~ie pokochają, Zką!l jednak pewność, że 
zyskają wzajemność, Zdaje się, że wy obaj śmiało 
możeoie z nimi rywalizować, 

- Przyjaźń cię zaślepia mój stary!.. Czyź za-
pominasz o ich kolosalnym majątku, który otacza ich 
jakby uUł'eolą? Któiby się wahaŁ \v wyborze między 
nami, a nimi?. A zresztą czyż mamy prawo walczyć 
z nimi, my, co im tylo zawc1zięczanlY, 

- Tak-wtrącił Jerzy,-Ja nie mogę zapomnic(;. 
że Ruvugeur zajął się bezinteresownie sprawami ojca 
mego, że uregulował moje interesa, że dom ich był 

Zfl.\VBZe moim Gomem, żo Tonyego, tego samego, kt.ó

ry wyd~icr~, mi dziś wymarzone Gzczęś(Jie, kochalem 
zawsze, jak bratal Zresztą pl'zez wzgląd na te, któ
re kochamy, puwillnismy usunąć się i nic pl'zeazkuuzuć 
im do zrobienin partyj, kt6re im szczęście i dobrobyt 
zapewnić mogą. 

O tej samej porze mieszkańcy Gar()hes zebrani 
w pracowni Leruu(1 mówili jeszcze wciąż o rozko
sznym dniu, jaki spędzili, Głównie mówił Lel·ude. 
:Fernal1dez zrzadka się tylko odzy wał, a mŁodę dzie· 
w('z~ta szeptaty ze sobą, z rozkoszl} wskrzeszały wspo-
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